Rok X. 


Kraków-Podgórze czwartek 4 lipca 1912: 


Cena numeru 


centy 

(6 terci) y Krak 

* Fofętoe | 24 premi 
PRENUMERATA 


3 


micającz w Krakuwio już 


z dostawy do domu K PaO 


p ZZ a aaa 
każdy następny my po 
12 b.; drobae ogłosznnja po 

h. 

0 i waasha m wię 
stmajo po | m Za 
hyzziki K 0— za 
ode ŁEZIĘE Pije. 
szeń Hi 


DZIENNIK POWSZECHNY er 


m ZH 
Redakcya i Administracya: Kraków, ul. św. Gertrudy 10. Telef. 340, || „Nowiny” wychodzą o godz. 1'/, popoł. codziennie z wyjątkiem świąt 


a= 


Straszne nieszczęście kolejowe. 
Dwie matki i kilkoro dzieci pod kołami lokomotywy. 


8 7,388 
LA h h 
7 YAM ie a r 
L 

AE 


(Opis wewnatrz numeru.) 


Czy ugoda niemiecko-czeska grozi Kołu 
Polskiemu niebezpieczeństwem ? 


Kraków, 3 lipca. 

Mimo _utarczek i rozdźwięków, wywołanych 
zlotem Sokołów w Pradze, zdaje się, że już 
w bajbliźszych dniach ugoda czesko-nie- 
miecka zostanie przecie siinalizowa- 
na. Lądzie to „mała“ ugoda, obejmująca z 
kompletu spornych spraw narodowościowych 
trzy sprawy: najpierw statut krajowy, 
znyewniający Niemcom prawa w sejmie, w 
kumisyach i w Wydziale krajowym; nastę- 
pbie — ugada ustala kwestyę języka w bin- 
rach 1 instytucyach państwowych; i wreszcie 

ustula ona te kwestyą także w urzędach 
autonomicznych. Więcej na razie nic. Przy- 
wólcy niemieccy i czescy w największej ci- 
chuści i tajemnicy obradowali nad temi spra- 
wami i doszii do porozumienia. Namiestnik 
Tuun i miuister Heinold byli akuszerami te- 
gu kompromisu (który tylko ze strony rady- 
kalów napolyka na opór). 44 

Następstwa ugody niemiecko-czeskiej będą 
doniosie. Przedewszystkiem uruchomiony 
zostania Sejm czeski. (Jak słychać Sejm 
czeski zebrać się ma na krótką sesyę Zaraz 
po skończeniu senyi parlamentarnej). Naste- 


Pace Tur 


pnie zmieni się sytuacya w izbie po- 
słów. Czesi i Niemcy podadzą sobia ręce — 
i zajmą główne miejsce w obozie większo- 
ści, która moża mareszcie się skonsoliduje 
i ustali, 

W Izbie posłów mogą nareszcie nastąpić 
czasy Rormalne, 

Konsekwencyą tego stanu rzeczy będzie 
niewątpliwie parlamentaryzacya gabi- 
netu. 

W kołach politycznych polskich słychać 
niekiedy głosy, że poroznmienie sią Niemców 
z Czechami zagraża miebezpieczeństwem 
Kołu polskiemu: znaczenie Koła zmaleje, 
ile że rząd będzie mógł oprzeć się przede- 
wszystkiem na Niemcach i Czechach, nadta 
Niemcy i Czesi będą mogli zwrócić się prze- 
ciw Kolu i zepchnąć je na drngi plan... 

Ohaw tych nie podzielamy. 

Żaden rząd w Anstryi nie ośmieli się ba- 
gatelizować Kola polskiego, a ile jęst ono 
zwarte i solidarne. I żadna też trwała i sil- 
na większość, zdolna do pracy, bez udziału 
Koła palskicgo, utworzyć się nic może. 

Koło Polskie, jak to w zwięzłych słowach 


kt I”ASCHAŁSKIEGO! 


w swej wczorajszej znakomitej mowia wyra- 
ził prezes dr Leo, wita ngode niemiecko- 
czeską w interesie parlamentaryzmu ze szcze- 
rem zadowoleniem „nietylko jaka pożą» 
daną gwarancyę pokojowego współdziałania 
obu tak wysoko stojących i dla państwa tak 
ważnych narodów, ałe także jako element 
skutecznego popierania akcyi ku ntworze- 
nin większości w Izbie“, 
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Parlamentowi spieszy się 


na wakacye. 
W piątek ostatnie posiedzenie Izby 
poselskiej. 
(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 2 lipca, 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej 
po długich zabiegach i trudach przyjdzie 
wreszcie do uchwalenia prowizoryum bndże- 
towego. Chmury, która w przeszłym tygadniu 
z tego powadu się zebrały nad głowami ga- 
binetu, zdołano dzięki zabiegom zarówno mi- 
nistrów, jak i przyjaciół gabinetn, rozwiać 
tak, że kluby tworzące większość, hędą dzi- 
siejszego wieczoru głosowały za prowizoryum 
budżetowem. 

Ale nie przyszło to łatwo. Baron Heinold 
jako kierownik gabinetu narohił tyle błędów, 
że nawet Koło Polskie, która dawniejszymi 
laty bardzo niechętnie krytykowało rząd, tym 
razem przez usta prezesa dr. Lea wyraziło 
gabinetowi wprawdzie jeszcze nie wotum 
nientności, ale w każdym razie daleko idącą 
naganę. Nie jest to bowiem drobnostką, jgdy 
prezes delegacyi polskiej oświadcza publicz- 
nie w Izbie, ża postępowanie rządn zachwia- 
lo gleboko zaufanie Koła Polskiego do ga- 
binetu. 

W stronnictwie chrześciańsko-społecznem 
przyszło z racyi prowizorynm budżetowego 
do secesyi, A mianowicie siedmiu posłów z 
bardzo energicznym posłem Pantzem na cze- 
la wystąpiło z partyi chrześciańtsko-społecz- 
nej. Hołdowali bowiem zapatrywaniu, że par- 
tya powinna głosować za wnioskiem socya- 
listy Tomschika, który się domagał pomiesz- 
czenia w prowizorynm budżetowem siedem- 
nasta milionów koron dla służby państwo- 
wej. Z chwilą jednak, gdy rząd oświadczył, 
ża pomieszczenie tej pozycyi w prowizorynm 
bndżetowem nniemożliwiałoby mu przedłoża- 
nie tegoź prowizorynm koronie do sankcyi, 
partya chrześciartsko-społaczna podobnie jak 
i Koło Polskie i Związek narodowy niemiec- 
ki postanowiło głosować przeciwko wniosko- 
wi Tomschika, zalecając jednak rządowi w 
odrębnej rezolucyi urzęczywistnienia postule- 
tn Tomachika w chwili, gdy Się znajdą na 
to — a znaleść się powinny — odpowiednie 
środki pieniężne. 

Szkoda, że Izba poselska pragnąc jak naj- 
wcześniej rozpocząć wakacye, oparła się zą- 
łatwienin jeszcze przed wakacyami projekto 
rządowego, który dąży do zniesienia lotaryi 
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liczhowej I do zastąpienia tej instytucyi lo- 
teryą klasową, czyli — jak ją od lat stu na- 
zywają w Warszawie — loteryą klasyczną. 
Im prędzej loterya liczhowa zniknie z po- 
wierzchni ziemi, tem lepiej będzie dla ludno- 
ści i dla państwa. Nie trzeba wywoływać 
cieniów zmarłego posła dr Rosera, zawzięte- 
go wroga loteryi liczbowej, by uprzytomnić, 
ile spustoszenia materyalnego i moralnego 
wyrządziła loterya liczbowa w Austryi. Im 
prędzej — powtarzamy raz jeszcze — skarb 
anstryncki będzie mógł się ohywać bez lote- 
Tyi hczbowej, tem zyska bardziej na owej 
reformie zdrowie moralne społeczeństwa, a 
więc i zdrowia moralne państwa, 

W rozmowie, którą miai dzisiaj za mną 
jeden z najpoważniejszych polityków polskich, 


przebija się ogólne zapatrywanie, że w je- 
sieni przyjdzie co najmniej do rekon- 
strukcyi gabinetu. Punktem ciężkości po- 
litycznej sesyi jesiennej musi być uchwalenie 
reformy finansowej. Jak dłngo ta reforma fi- 
nansowa nie przyjdzie da skutku, tak długo 
niepodobna myśleć o wprowadzeniu admini- 
atracyi państwowej na tory normalne. A za- 
tem gabinet, który w jesieni będzie stał na 
czele egzekutywy, musi postarać sią o zorga- 
nizowanie w Izbie poselskiej większości, któ- 
ra bezwzględnie zrozumie konieczność uchwa- 
lenia reformy finansowej. Ko stworzeniu ta- 
kiej większości są powołani prezes ministrów 
i minister skarbu. Ci dwaj mężowie stann 
muszą się postarać o to, by wpoić w Izbę 
poselską przekonanie o niezhędności uchwa- 


lenia reformy finansowej. 

W razie, jeżełi prezesowi ministrów hr. 
Śtiirgkhowi dopisze zdrowie, w takim razie 
i minister akarbu pan Wacław Zaleski będzie 
miał w taj mierze zadanie daleko łatwiejsze, 
aniżeli ja ma obecnie, gdy polityką gabinetu 
kieruje baran Heinold, potykający się co 
chwila na terenie parlamentarnym i zupełnie 
do nieznający. 

W każdym razie Koło Polskie życzy Sobie 
żywszego i bardziej energicznego tempa w 
pracach parlamentarnych. Podczas sesyi wio- 
sennej choroba prezesa ministrów i zbieg 
innych wypadków sprawiły, że plon Izby po- 
selskiej nie jest zbyt obfity. Amon, 


Porachunek prezesa Koła Polskiego z rządem. 


Co przyniosła sesya parlamentarna i czego nie przyniosła? — Zastrzeżenia Koła Polskiego. — 
Druzgocąca krytyka rządu. — Program na 


Wiedeń, 3 lipca. 


choć ono została za pośrednictwem członka 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów | rządu zakomunikowane. 


w toku dysknsyi nad prowizoryum budżeto- 
wom, jako generalny mowca pro zabrał głos 
prezes Koła dr Leo. 

Zwięzłe i jasna przemówienie prezesa Ko- 
ła było przy całej swej oględności druzgo- 
cącą krytyką rządu. Dr Leo, raz jeszcze 
dobitnie potępiwszy niezręczny krok min, 
Heinolda, określił antonomiczne stanowisko 
Koła i zastrzegł się przeciw zasadzie divide 
el impera w sprawach narodowościowych, za- 
rzucił następnie rządowi nieudolność w pro- 
wnadzeniu Izby, wreszcie określil w szerakim 
zarysie program pracy dla przyszłej większo- 
ści, w której solidarne Koło polskie pocze- 
Bto? zajmie miejsce. 

Silne akcenty mowy dra Teo wywarły o- 
gromna wrażenie. 

Do mowy prezesa dra Leo powrócimy, dziś 
po ujomy ją w skrócenin, 


Mowa prezesa Koła polskiego 
dra Leo. 

n» roglą ając na przebieg kończącej się Re- 
B; „amamenta, możemy zwyników jej o tyle 
być zadowoleni, że udalo się załatwić pozo- 
stającą od szeregu lat w zawieszeniu sprawą 
reformy woskowej. Siła zbrojna mo- 
narchii została wzmocnioną, stanowisko mo- 
cnrstwowe nmocnione, ciężarom spadającym 
na ludność ulżono przez zaprowadzenia 2-le- 
tniej służby wojskowej. Oczekujemy z całą 
pewnością, %8 pozostałe jeszcze uciążliwości 
wojskowe złagodzone będą w odpowiedni 
sposób w drodze przepisów wojskowych. 
(Oklaski u Polaków). Oczeknjemy też na 
podstawia oświadczenia ministra obrony kra- 
jowej, że rząd jak najrychlej, najpóźniej po 
upływie roku, przedłoży lzbia nowelę do 
usiawy wojskowej. 

Dla konsolidacyi państwa było momentem 
bardzo znaczącym, że wszystkie narody złą- 
czyly sig w dążności reorganizacyi siły zbroj- 
nej jako par ezcellcice konieczności pań- 
stwowej, 

Ala świat polityczny w Anstryi odcznł ja- 
ko ciężki rozdźwięk, ża rząd dał jednemu 
stroanictwu, którego obstrakcyą w komisyi 
wojskowej dopiero co przełamano, a które 
w innych miejscach (że wskażę tylko na roz- 
prawy w komisyi budżetuwej i wodno-gospo- 
darczej, w Sejmie galicyjskim it. d.), częścią 
znajdowało sią w obstrukcyi, a po części w 
silnej opozycyi, ża rząd dał temn stronnictwa 
moralnie wysoko stawianą koncesyę, jaką 
bądź co bądź przedatawia najwyższe orędzie, 


Nie chcę na nowo wzniecać wzburze- 
nia, które jeszcze ciągle w Kole pol- 
skiem tli, a tylko z całym naciskiem chcę 
podnieść, 8 ma ono bardzo poważne 
pr zyny, (potakiwania u Polaków) po- 
nieważ przez manifestacyę rządu z jednej 
strony Korona zupełnie niepotrze- 
bnie została w wir walk polity- 
cznych wciągniętą (połakiwania u Po- 
laków), a z drogiej strony naruszono 
polityczną zasadę, która u nas odda- 
wna istnieje, a która w ostatnich latach by- 
la przez wszystkie miarodajne stronnictwa 
i wszystkie rządy uznawaną, zasadę, 2e je- 
dnostronne narodowe koncesyć o 
materyalnaj czy moralnej warto- 
ści nie mogą być przyznawane. (O- 
klaski u Polaków). 

Od dawna zajmujemy ściśle stanowisko 
autonomii krajoweji żądamy niezachwia- 
nie, aby narodowe punkty sporne 
między poszczególnymi narodami kraj 
zamieszkującemi były w krajach i 
ich sejmach załatwiane. (Żywe oklaski 
u Polaków), Przy przestrzeganin tego nasze- 
go zasadniczego politycznego zapatrywania, 
od tego naszego historycznego i kulturalne- 
go stanowiska w kraju nie wolno nam od- 
stąpić i nigdy ani krok nie ustąpimy. 
(Oklaski u Polaków) Gdy zachowanie się 
rządu wywołało wrażenie, jakoby ta wysoko 
przez nas trzymana zasada została pominię- 
tą, Koło polskie z całym naciskiem przeciw 
temu się zastrzegło. Gdy jednakże z wyso- 
kości tronu usłyszeliśmy zapewnie- 
nie, że w przyszłości tak, jak dotych- 
czas, równa zasada w traktowaniu 
kwestyj narodowo-politycznych jak 
najściślej będzie przestrzegana, Koło 
polskie zastosowało się do woli Korony. Dla 
nas wystarczyło słowo Korony, aby spór po- 
lityczny ustał. Stare tradycyjne węzły mię- 
dzy naszym narodem a Koroną zachowały 
swą pełną siłę. (Oklaski u Polaków). 

Mimo, iż nie wstąpiliśmy na drogę opo- 
zycyi, to niestety nie mogę twierdzić, 
aby przez wypadki ostatnich czasów 
nasze zeufanie do rządu nie zostało 
silnie zachwłane. Zawsze jesteśmy goto- 
wi w zupełności spełniać nasze obowiązki 
wobec państwa, ale nie dajemy każdemu rzą- 
dowi bezwarunkowega poparcia. (Oklaski u 
Polaków). Wiec w przyszłości jeszcze baczniej 
niż dołąd będziemy nad tem czuwał, aby po- 


wierzone nam interesa mie doznały szkody à 


przyszłość. 
by nasze słuszne narodowe postulaty znalazły 
pełne uznanie, 

Z mbolewaniem tylko stwierdzić musimy, 
że dotychczas ważne i najżywotniejsze 
sprawy publiczne bądź to zupełnie 
bywały zaniedbane, bądź też nie mo- 
giy raźno postępować naprzód. Re- 
forma finansowa która po uchwaleniu 
ustawy wojskowej stała się jeszcze pilniej- 
szą i połączona z tem sanacya 'inan- 
sów krajowych, kwestye komuni- 
kacyjne, budowa dróg wodnych, 
koleje lokalne, wreszcie szczególne dla 
nas ważne zaspokojenie kultural- 
nych potrzeb polskiej ludności 
na Ślązku, wszystko to są kwestye naj- 
pilniejszej natury, przy których ryeh- 
łem załatwienia obstawać musimy 
(Oklaski n Polaków). 

Zmaczącem jest, że nie tylko z tych ław 
podnoszą się żale na to, iż sluszna żądania 
Indności, nie mogą być uwzględnione, alę 
także wszystkie partye w Izbie żalą się na to. 

Nie chcę badać, a jeszcze mniej rozstrzy- 
gać, kto winę ponosi, że prace parlamentu 
tak mało są wydatne; czy rząd czy reprezen- 
zentacya ludowa? Jedno tylka jest pewnem, 
że owocna czyność parlamentarna zawsze 
jest zawisłą od dwóch czynników: progra- 
mu polityczno-socyalnegoi gospo- 
darczego, oraz zdolnej do akcyi 
większości. (Potakiwania). Program jest 
rzecza rządu; on musi wziąć inicyatywę 
i musi organizować większość, któraby jego 
jego program przeprowadziła. 

Stoimy przed bardzo wielkiem i ciężkiem 
zadaniem. Bez silnej większości żadna 
organiczna reforma finansów sią nie uda, 
żaden wielki program inwestycyjny nie bę- 
dzie przeprowadzony, W interesie tych wiel- 
kich zadań, które w najbliższej przyszłości 
czekają parlament, pragniemy, aby ntworze- 
nie parlamentarnej większości jak najrych: 
lej się udało, jesteśmy gotowi wedle sił ją 
popierać. Dlatego też witamy spodziewaną 
ugodę czesko-niemiecką ze szezerem zadowo- 
leniem, f 

W świadomości kiły, jaką nam daje soli- 
darność Koła polskiego, która mimo rzeko- 
mych dyferencyi wewnętrznych w decydują- 
cych momentach nigdy nie zawiodła i nigdy 
nie zawiedzie (żywe oklaski u Prlaków), 
w świadomości historycznego stanowiskai kul- 
turałnego znaczenia naszego narodu dla pań- 
stwa i dla naszego kraju, patrzymy ze spo- 
kojem w przyszłość i gotowi jesteśmy zawsze 
tam współdziałać, gdzie będzie chodziło o po- 
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WYROBY JUBILERSKIE złote i srebrne poleca 
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w Krakowie 
Grodzka Nr. 


w pobliżu , 
Magistratu 


Wartościowe podarki I 


Łyżki, Łyżeczki, Oukier- 
nice, Laski, Papierośnice 
srebrne iwszejkie wyroby 
| z chińskiaga srebra. Tu. 
strowane cenniki na żą. 
danie wysyła się darmo, 
ma 
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parcie zdrowego rozwoju państwa, o pogłe- | nansowego. Minister spodziewa Się, . 


bienie parlamentaryzmu, o wzmocnienie i oży- 
wienie antonomii krajów i o torowanie no- 
wych dróg dla narodowego pokoju i postępu”. 
(Żywe oklaski i brawa u Polaków). 
Głosowanie. 

Następnie rozpoczęły się faktyczna £pro- 
towania, wreszcie przystąpiono do głosowa- 
nia nad $$ prowizorynm budżetowego. 

Wniosek Tomszika (w sprawie 17 milia- 
nów dla robotników kolejowych) odrzuca. 
no. Przy głosowaniu nad wnioskiem posła 
Diamanda i pos. Tomszika narodowi demo- 
kraci i część Indowców wyszła, druga część 
ludowców głosowała z Kołem. 

Następne posiedzenie odbędzie się dziś; 
na porządku dziennym: trzecie czyłanie pro- 
wizoryum budżetowego e: 


Otwarcie w r. 1913 Akade- 
mii górniczej w Krakowie, 

Wiedeń. Ministrowie Długosz, Zaleski i 
Trnka przyjęli wczoraj prowadzoną przez po- 
sla Zarańskiego deputacyę reprezentan- 
tów przemysła górn., złożoną z właściciela 
kopalń nafty H. Mahlera, dyr. Drobniaka, 
dyr. Schimitzka, st. radcy Windakiewicza, 
prof Zmbera. Daputacya przedstawiła mini- 
atrom postałaty o ntworzenin akademii gór: 
niczaj. Wszyscy ministrowie zapewni- 
Il życzliwe tratowanie sprawy. Mini- 
ster robót publicznych Troka dodał, iż sta- 
rać się będzie, aby pierwszy rok aka- 
demii górniczej w Krakowie został 
Już otwarty w jesieni 1913 r. 


Pragmatyka urzędników a nowe 
podatki. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu dla 
spraw wewnętrznych Dr Heinold oświad- 
czył ponownie, że rząd trwa przy iunc- 
fim pragmatyki służbowej z załatwie- 
niem co najmniej małego planu fi. 


Opera lwowska. 
Występy Didura. 

Przybycie Adama Didura na gościnne wy- 
stępy w operze lwowskiej jest faktem tem 
większej doniosłości dla naszych lubowników 
Łzl canto, że niema chyba wśród polskich 
Śpiewaków operowych i nieoperowych bar- 
dziej predestynawanego i bardziej lubianego 
w lśrukowie artysty, jak Didur. 

linię to, z którym się łączy szereg odna- 
wiujących się z roku na rok wspomnień o po- 
tede głosu, czarownej jego piękności i dy- 
ś'yukcyi śpiewu i wreszcie tej, nie dającej 
się raswać, potędze artyzmu, która rozkosz- 
nie podbija słuchacza i zniewala go do za- 
chwytu — imię to wymawia publiczność ope- 
rowa krakowska z niekłamanym zachwytem. 

Bo niema też w Polsce drugiego Śpiewaka, 
któryby w tak wielkiej mierze łączył w swym 
talencie wszystko, o czemby tylka inteligen- 
tny i muzykalny słuchacz śmiał marzyć, — 
Jeśli chodzi o materyalne piękno dźwięku, 
posiada je Didur w najwyższym stopniu — 
jeśh chodzi o muzyczną stronę i jej akcen- 
tuacyę, daje to Didur w najwyższej formie, 
jeśli chodzi o grę sceniczną, daje ją Di. 
dur wprost mistrzowską. 

Na pierwsze występy wybrał sobie artysta 
dwia potężna postacie operowe, a to Mefista 
(„Faust* Gounoda) i kilkakrotnie zmieniającą 
się postać Demoną w „Opowieściach Hof- 
manna”. 

Trzebaby zamiast krótkiego sprawozdania, 


I 


jeszcze w pierwszych miesiącach jesieni bę- 
dzie możliwem załatwić pomyślnie pragmaty- 
kę służbową i to przy działaniu jej wstecz 
od 1 lipca br. 
pezaż M l Kły M 2 MT 


Adam Didur, znakomity śpiewak, 


Straszna śmierć podczas peł. 
nienia obowiązków. 
(Patrz ilustracye na stronicy 1-ej). 
Rycina nasza przedstawia katastrofę na li- 
kolejowaj Paryż-Tours, katastrofę, która 


artysty i genialnego Śpiewaka, przechodząc 
gest po geście, jakimi ilustruje frazy mu- 
zyczne i rozbierać muzycznie i technicznie 
każdą frazę osobno, jako przedziwnie piękny 
szczegół śpiewacki przedziwnie zaśpiewanej 
całości. 

Że przejęty i porwany potęgą talentu ze- 
spół usiłował dostroić się do wysokości, na 
jakiej stawiał Didur swe kreacye, zbytecznem 
byłoby dodawać, lecz niepodobna przemil- 
częć, iż przedstawienia ostatniej opery nie 
wiele pozostawiały do życzenia. 

Wprawna i energiczna ręka doskonałego 
kapelmistrza p. Wolfsthala, posiadającego po” 
za wielkim zasobem rutyny przytomność umy- 
słu, błyskawiczne opanowanie chwili i siłę 
woli, którą skutecznie suggestyonuje zespół, 
wpływa nader dodatnio na „trzymanie“ się 
artystów w swych partyach, oraz wytężenie 
uwagi zespołów, karnie i w podnieceniu ar- 
tystycznem spełniających swe zadania. — 
Z solistów na pierwszych miejscach wymie” 
nić należy p Ogrodzką, doskanałą Małgo- 
rzatę z „Fausta“, podbijającą nie tylko pię- 
knością wdzięku i trafnością jego użycia, lecz 
akcentami doskonałe wystudyowanej i po 
aktorsku „postawionej“ gry. P. Ogrodzka jest 
artystką poważnie pojmującą swe zadanie i 
miłem zjawiskiem na scenie. — Fausta śpie” 
wał p, Dobosz, pracując wytrwale codzien” 
nymi występami w operze i operetce, nad 
jaknajrychlejszem zniszczeniem pięknego i roz- 
wijającego się głosu. Artysta ta zbyt sumien- 
ny, by nie spełniać obowiązujących spraw 
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pociągnęła za sobą straszną śmierć czworga 
ludzi. 

W pewnem miejscu na powyższej linii peł- 
niła funkcyę budnika tegoż wdowa, która 
mieszkała wraz z dwuletnim chłopcem po- 
wierzonym jej opiece przez pewną parę mał- 
żeńską w Paryżu. Przed kilku dniami wyszła 
wdowa przed tor kolejowy i spuściwszy ram- 
pę, oczekiwała przejazdu pociągu. Obok niej 
stał jej wychowanek. Po przeciwnej stronie 
toru stała jej sąsiadka ze swoim 3 letnim 
synkiem. W chwili, gdy pociąg zbliżył się 
już do budki strażnika weszła pod rampę 
wieśniaczka z synkiem, chcąc przed nadej. 
ściem pociągu przebiedz na drugą atronę 
toru. Wdowa ujrzawszy to, porwała wycho” 
wanka na ręce i skoczyła ku sąsiadce chcąc 
ją zawrócić z drogi. Było już jednak zapó- 
źno. Pociąg, pędzący z szybkością 90 kilm, 
dopędził uciekających i uderzywszy w nich 
całą siłą, położył wszystkich czworo trupem 
na miejscu, 


Tragiczna śmierć dzielnej 
służącej. 
Rudnik nad Sanem, 2 lipca. 
Dnia 30 czerwca kąpały się w Sanie wy: 
chowanki tutejszego internatu seminarynm, 
Podczas kapieli jedna z panienek dostąwszy 
się na głębsze miejsce, poczęła tonąć. Na 
rozpaczliwe wołanie o ratunek, póspieszyła 
jej z pomocą 20-letnia służąca internytu We 
glińaka, rodem z Bielin, Uratowała szczę. 
Śliwie panienkę i oddała ją do łódki, spie: 
szącej na ratunek, która zabrawszy urato- 
waną — odjechała ka brzagowi. Nie zauwa- 
żono, że dzielne służąca wyczerpana z sił, 
zanurzyła się raz i drugi, wołając rozpacz- 
nie o ratunek. Pospieszona jej wreszcie z po- 
mocą, ala za późna — ntonęła. Zarządzone 
poszukiwania za zwłokami nie dały na ra- 
zie rezultatu. 


ański, partyi Walentego, granej 
doskonale, a śpiewanej z całym kunsztem, 
uzupełnia doskonale całość przedstawień, w 
których na uznanie zasługuje panna Mary* 
nowiczówna, wyborna jako Siebel, — 
W „Opowieściach Hofmanna" są niemałemi 
ozdobami panie występujące w obrazach. — 
Na czele staje zawsze znakomita śpiewaczka 
p. Lachowska, której postać  Kurtyzany 
w obrazie drugim występuje z całą plastyką, 
dzięki przepysznej grze i pięknemu śpiewo” 
wi. — P-na Zacharska, śpiewająca Antonię w 
obrazie trzecim, ujmuje nietylko urokiem po~ 
staci, lecz także pięknością dźwięku. Lalka 
p. Horszowskiej uzupełnia to wdzięczne trio 
kobiece, acz koloratura laleczki Olimpii z o- 
brazu pierwszego, nie zawsze przedstawia się 
jednolicie. 

Publiczność wypełnia stale widownię po 
brzegi, wywołując po niezliczone razy vlu- 
bionego Didura, który pełen koleżeńskich u- 
czuć nigdy sam nie jawi się na proscenium, 
zyskując tem uznanie dla siebie nie tylko 
jako dla mistrza, lecz | dla człowieka. 

Adam Didur wystąpił wa wtorek w po- 
pisowej i wielce hurmorystycznej partyi Ke- 
cala w komicznej operze Smetany „Sprzeda- 
na narzeczona”, którą to postać znakomity 
artysta gra i śpiewa niezrównanie. W partyi 
Marzenki wystąpiła gościnnie p. Ogradzka. — 
lune parlye wykonały pnie: Kasprowiczowa, 
Kliszewska, Ostrowska, pp. Dobosz, Kataw- 
ski, Jeliński, Schmidt i Kaden. 

O znakomitej kreacyi Didura w „Sprzeda- 


x : zu i 
pisać osobne studyum o grze, niemal genial- | Z aktualnością i zapałem, to też mimo wi*|nej narzeczonej“ napiszemy osabno, 
nej, wielkiego tega_aktora, niedościgbionemo | dacznego zmęczenia. zbiera zawsze oklaski. * St. Bursa. 


Wszystko jest znikome na tym świecie 


do nabycia w drogueryi Linka ul. Sławkowska, Reifer i Weindliag = 
ul. Grodzka, Drog. Hanak i Sp. ul. Szewska, Drog- ul. Karmelicka, 
Frog, Zopoth ul. Sienna, Reim i Sp. Rynek, Linia A-E. główny skład. 


*-tnoznv „Sanitas* Kraków. ul. Długa 18. 
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a więc i Pani zgubi po użyciu kremu »Odali- 


a K 1:20 i mydła macierzankowego 


Bracha a 60 h. wągry, pryszcze, plamy wą- 
trobiane, rozmaite wyrzuży skórne czerwo- 
ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szorstkości, a dostanie płeć o śnieżnej biało- 
ścii jedwabnej delikatności z tego powadu 
proszę Pania nie próbujcie dłużej Swaj cierpliwości 
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toni o omesse i A imi i 0 M MM 
wę Z najpożyteczniejszej szkoły żeńskiej w Kr: kowie. 


w, Szkoła gospodarstwa domowego. — Kursa gotowania, Mouii: ms . 
cia i prania. — Przyjemny popis kulinarny. — Rada dla nowc_ cow. 


wstep do zbiorów 
ad g. 10— bezpłat. 
Muzenm XX. Czar. 
toryskich | otwarte 
we wierki i piątki 
od godz. 9—1, 
Ogród botańiezny 
otwarty od 15 kwle- 
taia do 15 paździer. 
nita codziennie z 
sobó 


So Bi a w niedziele 
1 świętatylko popoł. 
Kopice Kościuszki 
4 Krakusa dostępni 
codziennie 6d g. 
$ do 9 wieczorem, 
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Niezwykła uroczystość w kościele 00. 


Otwarcie 
relikwiarza. 

Wczoraj rano odbyła 
się w kościele 00. Domi- 
nikanów niezwykła uro- 
czystość otwarcia relik- 
wiarza głowy św. Jacka 
celem oddzielenia odpniej 
małej relikwii. Troczy- 
stość ta była o tyle nie- 
zwykłą, że istnieje zakaz 
papieża Klomensa X., aby 
nikt pod karą ekskomn- 
niki nie ważył się od- 
dzielać ad głowy św, chod- 
by najdrobniejszej ralik- 
wii. To też potrzeba było 
teraz specyalnego zezwó- 
lenia Oj: św. Piusa X, 
które uzyskał obecnie za- 
kon 00. Dominikanów z 
okażyi budowy nowego ka- 
ciała w Rzymie. 

Q godz. w pół da 7 ra- 
no przybył do kościoła 
biskop krakowski ka. Sa- 
pieha w towarzystwie 
swego sekretarza ks. 


SS 
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Niemczynowskiego, powi- 
tany u progu kościoła 
przez prowincynła zakonn 
O. Mqczkę, gwardyana 
O. Paczeka i poprzednio 
przybyłych ks. kan. Kru- 
pińskiego i ks. kan, Chot- 
kowskiego. O g. 7 r. od- 
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plicy św. Jacka mieszczą- 
cei się w wysokości I p 
nad główną nawą koś: zi 
cioła cichą mszę św. w czasia której śpi 
wał chór im świętego Jacka, okoliczno- 
ściowe pieśni religijne. Po odprawionem na- 


» bożeństwiae przed wystawionym na ołtarzu 


relikwinrzem «nieszczącym grób św. Jacka i 
ndzielenin temi relikwiami błogosławieństwa 
zebranym tłumnie pobożnym, przystąpił ks. 
bisknp do otwarcia relikwiarza. Przy świad- 
kach, na których powołano ks. kan. Chot- 
kowskiego, ks. kan. Krupińskiego, prowin- 
cyała zakonu O. Wączkę, przeora ks. Domi- 
mikanów O. Peczeka lekarza, dr. Mączkę 
zerwał ks, biskup pieczęć pochodzącą z XVII w. 
a następnie oddzielił od głowy św. Jacka 3 


áni drobne cząsteczki, z których jedną przezna- 
czono dla nowo budującego się kościoła OO. 


Dominikanów w Rzymie, gdzie przebywa 
generał zakonu kaznodziejskiego, drugą Gin 
kościoła katedralnego w Krakowie, trze 
cią dla ka biskupa Sapiehy. Po spisanin 
protokołn z otwarcia, który podpisali wszyscy 
świndkowie zamknął ks. biskop relikwiarz 


. m powrotem i zapieczętował go na nowa 


owiąztwszy go poprzednin silnemi sznurami 


W realności przy ulicy Pędzichów 1. 15, 
w dragim podworen, Stoi mały, parterowy 
domek, otoczony sympatycznym, miniaturo- 


s wym ogródkiem warzywnym i rabatami kwia- 


tów. Nad drzwiami widnicje skromny napis: 
„Szkolu gospodarstwa domowego", Zwiedza- 
jący w pierwszej chwili ani nie przypuszczn, 
że ma przed solą instytucyę © szerokim za- 
kroju społecznym. 


Ks. biskup Sapleha udziela błogosławieństwa z gateryi w kościele 00. Dominikanów 
Relikwi 


z z głową Św. Jacka 


z jedwabiu. W niezwykłej tej uroczystości 
wzięły ndział bractwa różańcowe, członko- 
wie TII znkomn i liczne rzesza pobożnej pu- 
bliczności, 

liustrucga nasza przedstawią chwilę, gdy 
ks. biskop ndziela z galeryi kościoła b ło- 
gosławieństwa zebranej rzeszy pobo- 
żnych. Z boku widzimy podobiznę reli- 


kwiarza, 


r 

A iv Taokn, który jest świętym polskim, 
mówi historya: 

Śr. Jdrowąż urodził sią w r. 1182 
wa wsi Kamienice, w księstwie Opolskiem 
Po ukończenia nank wyższych w Pradze 
czeskiej i Bolonii, ze stopniem doktora oboj 
ga praw, został kanonikiem katedralnym 
krakowskim, poczem jednak pojechał do 
Rzymu, przyjął regułą ów. Dominika, a ze 
sowrotem osiadł w klasztorze przy kościele 
sw. Jacka w Krakowie. Później był na 
misyi w Kijowie. Zmarł w Krakowie w 1257 r. 
Kanonizowany został w r. 1594, a kościół 
obchodzi jego święto 16 sierpnia, 
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Założona w roku 1910 z inicyatywy gmi 
ny m. Krakowa, która szczodrze łoży wszel 
kie na ten cel potrzebne środki, obejmowa”: 
„Szkoła gospodarstwa domowego“ w pierw 
szym roku swego istnienia tylko kurs: 
kształcenia młodych panienek na dohra ga 
apodynie. 

Gdy liczba kandydatek wzrosła zarzą! 
szkoły uciekł się do systemu kilkutygodnio 


z 4 npea 151% 


wych, popołudniowych kursów, któreby za- 
pewniały słachaczkom potrzebną sumę wie- 
dzy praktycznej i teoretycznej w dziedzinia 
nowoczesnego, racyonalnego gospodarstwa 
domowego, opartego na ścisłej kalkulacyi 
cyfrowej, w granicach budżetu — przeważnie 
skromnego. 

W ten sposób powstało 6 kursów spe- 
cyslnych, cieszących się tłamną frekwencyą. 
Kursy te odrazu postawiły tę szkołę na po- 
ziomie piarwszorzędnej instytncyi 
społecznej. Należy te kursa z nznaniem 
wymienić: 

1) kurs gotowania dla pań; 


2) » " „ sługi 
8)” 5 r » Tobotnic fabrycz- 
nych; 


4) kurs modniarstwa, mający na celu głó 
wnie odświeżanie kapeluszy; 

5) knrs chemicznego prania dla pań — | 

6) knra prania i szycia dla robotnic fa- 
brycznych. W sobotę po południn przycho- 
chodzą robotnice z fabryk i pod fachowem 
kierownictwem piorą i szyją swoje suknie 
i bieliznę. 

„Szkolę“ jako taką — poza kursami — 
trekwentowało w ubiegłym roku 48 panie 
nek za wszystkich trzech zaborów. 

Oprócz tego istniał przy szkole tej tego 
roku gpócyalny kurs dla wykształcenia za. 
wodowych nauczycielek dla szkół 
gospodarstwa domowego. Kurs ten skończyły 
obecnie panie: Ahbrechtówna P., Aleksan- 
drowiczówna J., Balicka A, Biczówna St, 
Brodowska M., Budzynowska O., Chodarow- 
ska W. Frytzówna Z, Garanówna T., Ka- 
pecówna J, Kowarzówna A., Kranssówna 
M. Loebensteinówna Wł, Ligęzianka H., 
Siemianowska Z, Skoczylasówna KI., Tata- 
rzauka Z. Waszkiewiczówna M. Wierzbow- 
ska M. i Wożniakowska B. Kurs ten obecnie 

ję skończył i wymienione panie przez cały 
ubiegły tydzień składały egzamin prakty- 
czno-teoretyczny, który wezoraj sią skoń- 
czył. Komisyi egzaminacyjnej, w skład któ: 
rej wchodził cały personal nanczycielski 
szkoły z dyrektorką p. A. Biańkowską, 
przewodniczył radca szkolny p. Bilwin, 
umyślnie ze Lwowa przybyły. — Z ramienia 
gminy nczestniczył w egzaminie r. m. Wa- 
sung, członek komisyi szkolnej, którego 
inicyatywie i zabiegom zawdzięcza ta jedyna 
tego rodzaju na ziemiach polskich, szkoła, 
swa powstanie. 

Egzamin obejmował następujące przed- 
mioty : 

1) próbne gotowanie obiadu na 5 osób 
z K dań (jedno menu obiadu postnego); dla 
przykładu wymieniamy: barszcz klarowny, 
anpa szparagowa, grzybki duszona w mū- 
szelkach, karp smażony z kompotem i krem 
czekoladowy; 

2) zadanie klanzurowe z układania menu 
na dłnższy przeciąg czasu z zastosowaniem 
danej ilości osób i budżetu (np. na 4 osoby 
aray budżecie 200 k. miesięcznie na samo 
jedzenie); 

3) lekeye praktyczną z nczenicami w koch- 
ni wraz z wykładem teoretycznym — wreszcia 

4) ustny egzamin z nanki o środkach spo- 
żywczych, robienia porządków w domu, bu- 
islteryi damowej i bygieny. 

Prócz tego plan nauk obejmował nauką 
szycia domowego, a wyłożone na widak 
„rzepiękne okazy bielizny, dają chlabne świa: 
jectwo szkole takża w powyższym kierunku. 

Grono nauczycielskie szkoły składa Bię 
« 16 osób. Kierowniczką kuchni jest panna 
Makolądra, oraz p. Tesłar, kuchmistrz 
ir. Potockich i p. Urbański cukiernik. — 
Knchnia wyposażoną jest w nainawsze sie 
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Fabryczny skład 
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 


=" m 
AŁAŁŁA Rekawiczki skórkowe jedwabne i niciane. Woalkl, Piedy 
angielskie damskie da powozu i podróżne. Kasety iz przybosa- 
mi da paznogci. Wszystkie towary po cenach bez konku: 


rencyi poleca 


ceserów i Torebek damsk, ANASTAŻY FRONCZ 


IA 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 17. 


ce gazowe i weg y i porządek: 
peuuja — rzecz jasna — ideniny. 

Wczoraj na zukończenie eqzaminu odbył 
Siy obiad, gotowany przez absolwantki. Każ 
dA z pań ugotowała obiad z pięciu dań na 
pięć osób — a każda inny. Wszystkie po 


trawy — różnorodna moc zup, rosużów, chło- 
duików, przystawek, kompo oryj, mię 
siw, ryb. legumino itd. — odznaczajy się do- 


borew, rzadko spotykanym. To też liczni go- 
ście mieli wprost słów uznania. Między 
zaproszonymi zasiedli przy pięknie bławat- 
kami ndekorowanych stołach radca szkolny 
p Bilwin, zusłożuna dyrektorka zakładu 
p. Bieńkowska, radcy miejscy dr Was- 
sungi Miedniak, grono nauczycielskie, 
oraz reprezentanci prasy. Panie trekwentan- 
tki, w powabnych turbauikach na fryzuracji, 
osobiście usłagiwały, obnosząc wszelakia pál- 
miski, zachęcając obecnych uprzejmie do spo- 
żywania tych istnych specyaiów. 

Szkole tej tak potrzehnej i pożytecznej na- 
leży życzyć i nadal tak pięknego rozwoju, 
jaki się już wybitnie zaznaczył, a nadobnym 
frekwentantkom.. nby jak najrychlej znala- 
zły sposobność przy włusnym ognisku spo- 
żytkować praktycznie nabyte w szkole wi 
domości, zwłaszcza w zakresie sztnki kuli- 
naruej. Radzimy wszystkim kandydatom na 
mężów, aby od swoich wybranych żądali wy- 
kazania się świadectwem ze studyów, odby: 
tych w szkole gospodarstwa domowego. 

Zresztą, jak nam uprzejma pani dyrekta- 
rowa na podstawia kataloga wyjaśniła, dwie 
trzecie nczenie, która szkołę skouczyły, ma 
juź narzeczonych, a kilka uczenic wprost ze 
szkoły wyszło za mąż.. Co to dobra szkoła 
może! 
BZ = 


Go słychać w mieście? 


Kraków, 3 lipca, 


Rozdział funduszów „Daru 
grunwaldzkiego*". 

Z powodu ukazania się w niektórych dzien- 
likach artykułów pod tytułem: „Co się 
dzieja z „Darem grunwaldzkim” P podaje Gł 
Zarząd T. S. L. do wiadomości, że w myśl 
deklaracyi ofiarodawców i uchwał Zarządu 
Gł. oraz Walnego Zjazdu T. S. L. pierwszy 
milion „Daru Grunwaldzkiego“ jest przezna- 
ezony do bezzwłocznega zużytkowania na cele 
kupna budowy i organizacyl szkół kresowych, 
drugi zaś milion tworzyć ma fundusz rezer- 
wowy. Co do wydatków z pierwszego milio- 
na, to podzielona go na dwa fundusze, wscho- 
dni i zachodni, przyczem fundusz zachodni 
może być użyty tylko na zakupno nierucho- 
mości i budową szkół kresowych, zaś fun- 
dusz wschodni na organizacyę szkół ala mniej- 
gzości polskich w gminach, mających tylko 
ruskie szkoły. Z funduszów tych zorganizo- 
wano dotychczas około dwieście szkół w Ga- 
licyi wschodniej, zaś na zachodzie pobuda- 
wano lub nabyto kilka budynków szkolnych 
jak w Białej, Orłowej, Przywozie, Radwani- 
cach, Jaworzu, w toku są budowy w Maryań- 
skich Górach i Morawskiej Ostrawie. 


Obchód grunwaldzki w Krakowie. 
Zawiązany z inicyatywy Koła panów „Straży 
polakiej* w Krakowie komitet ku uczczeniu 
rocznicy grunwaldzkiej obradował wczoraj 
nad programem tegorocznego obchodu. W po- 
Jiedzeniu brali liczny udział przedstawiciele 
„Straży polskiej", reprezentanci rękodzielni- 
ków, zorganizowanych w „Klubie rękodziel- 
niczo-mieszczańskim*, reprezentanci słowa- 
rzysz, „Gwiazda” ete. 


- Wiedenski Bank Związkowy - x 


Filia w Krakowie. 8 
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Po dłuższej dyskusyi uchwalono urządzić 
obchód dnia 10 b. m. Rano odbędzie się na- 
bożeństwa w kościele Maryackim. Osobna 
deputacya uda się dziś do ks. biskupa Sa- 
piehy z prośhą, ahy odprawił mszę św. Ka- 
zanie wypowie ks dr. Caputa. P= nabożeń. 
stwie sformułuje się pochód, kt uda się 
na Wawel i złoży wieniec na grobie Włady- 
sława Jagieły. 

Papołudniu odbędzie się wiec pod gołem 
niehem. na którym będą przemawiali pp.: 
prof. Grabowski, poseł Witos, prezes „Straży 
polskiej" p. Pieniążek i p. Stróżyński, prócz 
tego dla omówienia sytuacyi na Śląsku, któ- 
ryś z pasłów, lub znanych działaczy, narodo- 
wych na Śląsku. 

Bliższe szczegóły obchodu omówione bę- 
dą na najbliższym posiedzeniu w piątek dnia 
5 b. m. o g 6 w. w lokalu „Straży“ (Flo- 
ryańska 1. 1). 

Repertoar opery lwowskiej. Dziś we 
środę premiera trzyaktowej operetki Leona 
Falla „Piękna Rizetla* z udziałem pierwszo- 
rzędnych sił operetkowych. Dyrygować bę- 
dzie po raz pierwszy w Krakowie młody ka- 
pelmistrz Jarosław Leszczyński. „Piękna Ri- 
zetta* powtórzoną zostanie w tej samej ab- 
sadzie w piątek. 

Adam Didur wystąpi gościnnie jeszcze tyl- 
ko trzy razy. We czwartek i sobotę w roz- 
głośnej rosyjskiego kompozytora Mussorgskie- 
ga operze „Borys Gadunow* w tytułowej 
partyi. Jako Maryna Mniszchówna wystąpi go 
ścinnie Jadwiga Lachowska. 

W niedzielę pożegna się Adam Didur z n"e 
szą publicznością jako Kecal w powtórzeniu 
opery „Sprzedana narzeczona“, 

W niedzielnem popołudniowem przedstawic- 
niu „Rozwódki* wystąpi po raz pierwszy pu 
całorocznej przerwie pna Felicya Brzeska, któ 
ra przez rok ubiegły angażowaną była w ope- 
retce rządowych teatrów warszawskich, obe 
cnie zaś wraca znów na scenę lwowską. 

Teatr w Parku krakowskim. „Legio- 
nistka*, $piewana anegdota Benedykta Hertza 
cieszy się stałym powodzeniem; sztuka po- 
wtórzoną będzie dziś we środę i we czwar- 
tok. W partyach śpiewanych wystąpią nadal 
pp: Bolesławska, Felice i Rutkowski. 

wLegionistka* rozpoczyna szereg Gpiewa- 
nych wodewilów, które na letni sezon przy- 
gotowuje dyrekcya. 

Wszyscy nowi abonencl i czytelni. 
cy otrzymają bezpłatnie początkowe fejleto- 
ny (w streszczeniu) powieści „Szczury wo- 
dne", która wzbudziła takie zainteresowanie 
wśród tysięcy naszych abonentów. Za kilka 
dni będzie wspomniane streszczenie załącza. 
ne do numeru. 

Prosimy odnowić prenumeratę na II półro- 
cza. Prenumerata w Krakowie baz od. 
noszenia da domu kosztuje 1 kar. mie- 
Bięcznie. Prenumerata z odnoszeniem do do- 
mu lub z wysyłką pocztową 1 kor. 50 hal. 
Kwartalnie 4 k. 50, półrocznie 9 k. 

Stała wystawa przemysłowa otwartą 
będzie w lipcu i sierpniu od g. 9-tej rano do 
6-tej wiecz. bez przerwy, biuro zaś Ligi pom. 
przem. od godz. 9 r. do 3 popol 

Wpisy do wyższej szkoły przem. 
i na oddział artyst. przemysłu odbywać gię 
będą w budynku szkolnym (ul. Gołębia 1. 20) 
od_d. 1—4 września, 

Kradzież dziecka. Niejaka Józefa Jo- 
Sephi, skradła 7-miesięcznego chłopca swej 
sąsiadca Katarzynie Kwiatkowskiej i włócząc 
się wraz z dzieckiem po uicach Krakowa, 
wyłudząła datki. Matka dziecka spoikała ją 
przy ulicy Podwale, odebrała jej dziecko i spo- 
wodowała jej przyaresztowanie. 


przyjmuje wkiadkiw 
SIĄŻECZKI WKŁADKOWE 


Więtsza kwaty wypłaca baz wygawiodzania Podatek rentowy opłaca Bank z własnych 


Alice Rejane. 


Tsatry 
widowiska 


REPERTUAR 


Opera. 
i operetka. 


„Sprzedana 
Narzeczona” 
Sroda: 
„Piękna 
Bizeta” 
Czwartek: 
„Borys 
ainan 
Piątek: 
„Piękna 
Rizetta* 
Babota: 
Borys 
E 
W rzędzie światowych tancerek, goszcząca Niedziela: 
obecnie w krakowskim Teatrze „Nowości® papes% 
Alice Rejane zajmuje bezprzecznie miejsce „Rozwódka* 
jedno z pierwszych. Urocza, młoda, piękna, = m 
pełna dyskretnego temperamentu Francuska M PER 
wnosi na estradę czar poczyi, zaklętej w fi- p edak: 
gury chorooeraficzne własnego pomysłu, Bo RO 
to, co Re, ińczy, nie da sią wtłoczyć w Owa 
ramy żadnej oklepanej formuły, wykładanej wi aii 4 
w szkołach baletowych. Rejane tańczy tak, — 
jak odczuwa daną muzykę. Tańczy obecnie viert 
śtaro-hiszpański taniec w kostyumie z 17 w., 4 Ą 
sporządzonym według słynnego portretu in- p 
fantki Maryi Teresy pędzla Velasqueza, dwa Zat 
tańce hiszpańskie i przepiękną fantazyę na o M: 
temat znanego walca „Loin du bal“. y py 
Urok prawdziwej sztuki, traktawanej z za- „AE 
pałem — i stylowe, efektowne kostyumy — Piatek: 
sprawiają, że Alice Rejane ca wieczór jest zCnotliwa 
przedmiotem owacyi. Zuzanna 
Piękna Alicya jest siostrzenicą słynnej ar- Sobo! 
tystki dramatycznej pani Rejane. aeia 
ledziela: 


Młodzi, ale niebezpieczni włamy- 


polan 
wącze. Policya aresztowała wczoraj dal- „Krysia 
szych dwóch wspólników kradzieży z wła- leśniczankaw 
maniem do biura Sokolnicki & Wiśniewski miecze 

w osobach 18-łetniego Natana Elsnera z Fry- „Aida* 
drychowic i 17-letniego Romana Rogowskie- woazrzwzwawa 
ga z Krakowa. Za ostatnim z tej szajki nie- Teat 


jakim EA Horowitzem  zarządzono w Park krak. 
energiczny pościg, a 
Okradzenł abituryenci, Do mieszkania oz) istka“ 
abituryentów gimnazyalnych pp. Jana Men- * egionistka' 
dyka i Fr. Dółłgi przy ulicy Filipa l. 22 zg- Czwartek: 
kradł się wczófaj wieczór 21-letni Julian "Legionistka" 
Więcek i skradł tam garderobę i srebrny ze: SKM 
arek. Zlodzieja aresztowano. Teatr 
Szajka krakowskich włamywaczy. na wystawie 
Wczoraj zakończyła się rozprawa przed przy- architektonicz. 
sięgłymi przeciw szajce zuchwałych włamy- Środa: 
waczy. Sobczyk został skazanym na 10 mie- „Oświadczyny 
sięcy, Kuczma, Ropicki i Szczerbowski na * kzbaret 
4 miesiące ciężkiego wiązienia. 

Z kroniki żałobnej. Teatr | 
Wojciech Tendzlik, emer. konduktor NOWOŚCI. 
kolei państw., zmarł 1 b. m, w Krakowie, Przedstawienie 
w 56 roku życia, o godz. 8 wiecz. 

Edison. 
Przedstawienie 
O padz. Bwiecz 


rachunku bieżącym i na 


funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery watt. i waluty, przyjmuje 


Kapita? akcyjny 130,000.000 kar: Fundusze rezerwowa 39,000,000 K. ziecenia na giełdy krajowe | zagr. pod najdogodniejszymi warunkami, 


Kanfor wymiany w lokalu parterowym (Rynek gł, kinia H-B K. 44), 


go Telegramy i telefonematy własne „Nowin“, 


Z areny parlamentarnej. 
Uchwalenie prowizoryum. — Ferye 
letnie. 

i}  (Telejonsm od naszego korespondenta). 

Wiedeń. Sytuacya parlamentarna przed- 
stawia się dzisiaj następująco: 

Wczoraj uchwalono prowizorynm budżeto- 
we w II czytaniu. Dzisiaj przed połu- 
dniem uchwali Izba posłów toż prowizorynm 
«w III czytaniu, poczem po południu od- 
będzie się posiedzenie Izby panów, na któ- 
rem prowizoryum zostanie qchwałone. Jutro 
we czwartek nastąpi sankcya monar- 
sza i ogloszenie w „Wiener Zeitung". | 

W piąrek odbędzie się ostatnie posie- 
dzenia Izby posłów przed feryamż letniemi. 
W czwartek znaczna część posłów udaja się 
do Pragi na pogrzeb ministra é. p. dr Brafa. 


Po mowie dra Leo, 
Głosy prasy wiedeńskiej. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Wiedeń. Dzisiejsze dzienniki poranna po- 
święcają obszerne artykuły wczorajszej mo- 
wie dra Leo. 

„N. Fr. Presse“ z przekąsem podnosi, że 
dr Leo w swej mowie podniósł dawny po- 
stnlat Koła, postulat gabinetu parla 
mentarnego. Urzeczywistnienie tego po- 
stulatu — zdaniem tego dziennika — jest 
niemożliwe, lecz powodów tej „niemożli- 
w * dziennik ton nie wymienia. 

„Die Zeit“ pisze, że mowa dra Leo była 
odzwierciedleniem stosunków, panujących w 
Jzbic, zwłaszcza, jak niedohrym jest 
stosunek Izby do obecnego gabi- 
netu. W jesieni będzie trzeba koniecznie 
te stoannki polepszyć, gdyż wówczi tanie 
na porządku dziennym reforma finan- 
sów, a tak doniosłej sprawy mie można 
przeprowadzić bez zorganizowanej, sil- 
naj większości. 


O wydatki na armię. 
Wiedeń. (7e/, wł.) „Nenes Wr. Tagblatt“ 
donosi, że na zwołanej na dzień 8 bm. Ta- 
dzie ministrów omawiane bedą nowe kro- 
dyty wojkowo. Dziennik ten donosi, że 
zurząd armii nie wystąpi ż żądaniami no- 
wych kredytów dla marynarki, tylko, że 
wszystkię te kredyty będą się odnosiły do 
armii lądowej. 


Rewolucya wojskowa 
w Albanii. 


Przeciw rządom komitetu młodotu- 
reckiego. — Powstanie się rozszerza. 
Odezwa zbuntowanych oficerów. 
Konstantynopol. (Te? xt) Wiadomości 
nadchodząca z Albanii brzmią dla komitetu 
młodotnreckiego bardzo niepomyślnie. 
Zbuntowani olicerzy nie chcą powrócić 
do szeregów twierdząc, żo rządy kgmitetn 
młodoturockiego są Bzkodliwe dla oj- 
czyzny. W Krzeros i Smyrnie tamtejsze 
korpusy oficerskie wypowiedziały po- 
s łusze h stwo komitetowi młodotareckiemu. 
Zbuntowani oficerzy w Albanii wydali ode- 
zwą, w której zapowiadają, że będą do 
upadłego zwalczalł komitety młodo- 

tureckie 
Katastrofa balonu. 
Atlantic City. Balon „Akron“, który 
miuł przelecić Ocean Atlantycki, eksnlodo. 
wał na wysokości 600 m. Inżynier Sani. 
man i załoga złożona z 7 ludzi zgl- 
nęła. 


derya katastrot atmosferycznych. 

Z rozmaitych stron Enropy donoszą dzi- 
siaj o niezwyklych katastrofach atmosfery- 
cznych dnia wczorajszego. 

Erlau na Węgrzech. (Tel. wł.) Nad mia- 
stem nastąpiło wczoraj oberwanie chmu- 
ry. Całe miasto pod wodą. Podczas bn- 
rzy uderzyła kilka piornnów, które 
wznieciły groźne pożary. 

Berlin. (7eł. wł). Wczoraj po południu 
szalała tntaj straszliwa burza połą- 
czona z oberwaniem się chmury. 
Kilkanaście ulic stanęło pod woda. 
Woda wtargneła także da budującej się 
kolei podziemnej, przerwała roboty zie- 
mne i załała tunele na znacznej przestrzeni. 
Szkoda olbrzymia. 

Zurych. (Tel. wł.) Wczoraj spadł w gó- 
rach szwajcarskich ohfity śnieg. W gó- 
rach panuja dotkliwe mrozy. 


Choroba „cadyka” z Sadogóry. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit“ donosi, że 
słynny „cadyk* gadogórski Friedmann 
bawi od 6 tygodni w jednym z sanatorynm 
tutejszych, gdzie sią poddał operacji. Obecnie 
jest już rekonwalescentem. Do Wiednia przy- 
jechał Friedmann w otoczeniu swoich kilku- 
nastn braci oraz z dworem, liczącym kil- 
kudziesięciu wiernych zwolenni- 


ków. „Oadyk* podróżuje z orszakiem, po- 
dobnie jak monarcha średniowie. 
czny. 

m 


Szpiegostwo ros. w Niemczech, 

Berlin. (Tel. wł). Aresztowany przed 
niedawnym czasem pod zarzutem szpiegostwa 
rosyjski porucznik Mikulaki, przyznał 
się wczoraj do winy i złożył obszer- 
ne zeznania. 


Strzelanina do Sokołów na 


ulicy w Pradze. 
Praga, 2 lipca. 

Krwawe zajścia uliczne w Pradze, którego 
ofiarą padło kilku Svkołów, przedstawia się 
nie jako akt narodowościowega fanatyzmu, 
ale ma swe źródło w obłędzie sprawcy, 
Przebieg zajścia był następujący: 

W czeskiej restauracyi „U senfloku" sie- 
działo towarzystwo, złożone z kilkn Sokołów 
czeskich i innych osób, z którymi jakiś prak- 
tykant handlowy niemiecki, Wolbrecht, 
rozpoczął spór, grożąc Sokołom rewolwerem. 
Po chwili Wolbrecht wyszedł z restaura- 
cyi, niebawem jednak wrócił i dał dwa 
strzały, z których jeden zranił ciężko je- 
dnego Sokoła, drugi chybił. 

Wolbrecht wypadł następnie z rewol- 
werem w ręku na ulicę, strzelając na wszyst- 
kie strony, przyczem zranił jeszcza dwóch 
Sokołów, 

Kilka ludzi rzuciło sią w pogoń za nim. 

cigany zatrzymał się na chwilę i strzelił 
sobie w prawą skroń, padając tru- 
pem na miejscu. A b 

Zajście to rozegrało sią między godziną 
10—11 wieczorem. 

Dzienniki niemieckie milczą o strzelaniu 
na Przykopach. Zdaje się, że strzelanie nie 
miało podkładu narodowego, jakkolwiek 
sprawca hył Niemcem. 
z — 

Za stałą pensyą miesięczną poszu- 
kuje się chłopców. Wiadamość w ad. 
ministracyj „Nowin“ ul. św. Gertru- 
dy 10. 
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Z SALI SĄDOWEJ. 
Skrytobójcze zamordowanie 
męża przez żonę. 
Pónury dramat wiejski. — Amory 


podstarzałej niewiasty. — Żona dusł 
męża we Śnie. 


Urocza wioska Bibice, położona tuż na 
granicy rosyjskiej, koło Węgrzec, rozbrzmie- 
wała już od dłuższego czasu echem niesna- 
sek w domu włościanina Jana Michalskiego. 
Ludzie głośno opowiadali o niemożliwem po- 
życiu małżeńskiem Michalskich, z winy mał- 
żonki Zofii, która ntrzymywała stosunek 
z miejscowym bogatym gospodarzem Fran: 
ciszkiem Kwietniem. Prymitywne uczucia i 
namiętności, nia ogładzone kulturą, dopro- 
wadziły wreszcie do wybuchu, pociągając za 
sobą gwałtowną śmierć jednej osoby, a drm- 
ga wiodąc na ławę oskarżonych, pod zarzu- 
tem dokonania zbrodni skrytobójczego mor- 
derstwa. 

Dokładne sprawozdanie — z powodu bra- 
ku miejsca w dzisiejszym numerze — zamie- 
ścimy iutro, 


. 
. + 

Dzisiaj rozpoczęła się przed przysięgłymi 
rozpisana na dwa dni rozprawa przeciw Zo- 
fii Michalskiej, obwinionej o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa z $. $. 
134 i 135 u. k, Trybunałowi przewodniczy 
Tr. 8. Dr. Obtułowicz, oskarża prokarator 
Dr. Lung, broni adw. Dr. Rybacki. Do 
rozprawy powołano około 20 świadków, mie- 
szkańców Bibic. 


Z ostatniej chwili. 


Wybory do Rady miejskiej z okręga 
Płaszów odbędą się dnia 9 bm. 


Złe świadectwa przyczyną samo- 
bójstwa. W Łęgach nad Bystrzycą w Chry- 
plinie, strzelił do siebie w zamiarze samo- 
bójczym uczeń V kl. gimnazyum stanisławo- 
wskiego Ford. Friebes. Kula przeszyła pra- 
wą skroń i zmiażdżyła obie gałki oczne. Nie- 
ma nadziei uratowania ma życia. 
Przyczynę samobójstwa ncznia było otrzy- 
manie złego świadectwa. 


NADESŁANE. 


„LE DELICE“ 
najlepsze egipekie papierki cygaretowe wszędzie 
do nabycia. 586 


GARDEROB 


Franciszek 


Poema TSA ATAK dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14. 
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę, 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


Marlin a a u. 
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SRP 
| Jasna głowa używa tylka 
$ Dr. GETKERA proszku da 
4 pieczywa po 12 halerzy. 
Najlepszy, najzdrowazy, przez lakarzy polecany 
środek zamiast drożdży. 
Wszystkie leguminy i pieczywą zwiększają 
się, pulchnieję i stają się łatwiej strawnemi. 
Dr. Oetkera cukier waniliowy po 12 h. 
jazo najszlachetniejąza przyprawa do mlecznych 
1 mącznych legumin, da kakao, herbaty, oze- 
|olady, kremu, babek, tortów, pnddingów ł pin- 
nek. Mieszany z miałkim cukrem, dl posypy 
wania legumin. Zastępuje w zupełności 2—3 


srącz:i dobrej wanilii. Miesza się pół paczki 
dr. Oetkera cukru waniliowego z klg. 


za lpi A. 

późrednictwa osób 
| Bez iech są do wy- 
| dzierżawienia szarsz dwa 
folwurki Dalowa i Młoaxo- 
wa ogółnćj przestrzeni 658 
m, w tem 1:5 młqk i paste 
wiak. Zgłuszanią: Zarząd 
dóbr Młoszowa p, Trzeblnia. 


W PRE dla lẹ 

tmików garaz do 
wynajęcia 3 pokoje i km 
chnia z urządzeniem, w do 
mu Stanisława Maciągi, — 
Obok domu ogród, a w po- 
Bliża lasid, rzeka j łąki. 
Okolica urocza, powietrze 
zdrowe lecznicze. 


W Airechowie jost 
4% do sprzedania zu- 
raz dom narożny parterowy 
£ piwnicami Jadownią i bu- 
dynkiem w podwarcu w któ- 
rym obecnie jest wyszynk 
wina i masarnia przy goć- 
oińcu w badro ruchliwem 
miejsca w pobliżu tkalni 
mechanicznej w której za- 
tradnionych jest około 800 
ludzi w pobliżn inne far- 
biarcie. Zgłoszenia przyj- 
muje Tan Zieliński wynzynk 
wina w Andrychowie 822 


Jadącym 
do kąpiel 
polecam bar- 
dzo smaczne 
pierniki na 
czystym mio- 

dzie. 805 
Siermontawski 


Kraków. ul. Bracka. 


ZXXXZZXZX 
zsaazanankAZa 
potrzebule ma miesiąc po- 
koju s piecem da gota- 
wania i z łóżkiem hez po- 
fgieli w szódmąiedcin w Kra- 
| kowiecd 10Jlpea najchętniej 
| porter. Nanczyaietka Cho- 
chałów. 813 
yuuuuwuwvwuwu 


i OGŁOSZEŃ 


coron HMOGOOÓG 


Maryana fiupezyca 


fraków, ulica Jagiellońska i. 7. 


e Przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie dzienniki krajowe 
i zagraniczne — także z do- 
stawą do domu. Ogłoszenia 
do wszystkich dzienników. 
Sprzedaż numerów pojedyn- 


niałkiego onkru i daje z tego 1—2 łyżeczek 
do pełnej szklanki herbaty a otrzyma mię aro- 
matyczny, smaczny Dr. Oetkera prs- 
szek de pieczywa kier waniliow; »4 
do nabycia we wszystkich handlach kolonial- 
| nych Í t. p. bandłach, Sposoby nżycia na ka- 
żdym pakiecie. Przepisy użycia darmo. Należy 
haczyć, ażeby otrzymać tylko prawdziwe wy- 
Bal raby Dr. 


| Wszedzie daświańczan: 
a dek dnmowy, Prey 


10a 1678 


czych. — Wielki wybór wi- 
dokówek., Przybory do pisa- 
nia. 


Na liaty bez dołączonej marki na 
odpowiedź nie odpowiada się, 


Magazyn Mebli 


„i Zakład tapicersko-dekoracyjny, 


XX 
Kajetan Dudziak 


Kraków, Floryańska 36, l. p. 
DAZDAXPAZVAI AIAI 


HERMAN HEHERMANS. 


SZCZURY WODNE 


EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 
HISTORYA. 
(20) Tłumaczyła Maróur, 

Milcząc odcadziłem ziemniaki, milcząc na- 
stawiłem świeżą wodę na kawą. Miloząc zja- 
dłem obiad za atercem przy otwartem oknie, 
i milcząc przyjąłem objawy jego złości z po- 
wodu złego Bmaku ziemniaków i wyglądn 
jaj Milcząc wreszcie zeszedłam w skarpet- 
kach tylko po schodach, gdy tylko zabrzmiał 
adglos jego chrapania. A 

Mieszkanie na dole ciągnęło mnie jakby 
czarami ku sobie. Dzień ten miał mi jeszcze 
jedno objawienie przynieść, Stało się to przez 
przypadek. Wanda druga córka, przy wyle- 
waniu wody z WRnny w piwnicy zwichnęła 
nogę, wskutek czego nie mogła wziąć udziału 
w nkładanej na tem dzień „wycieczki* z no- 
wym aparatem, wypróbowanem przez Kre- 
ZuBa, 

Z bladą i zią twarzyczką siedziała na ka- 
napie, rohiąc okłady octowe, i zrobiła kilka 
złośliwych uwag, gdy Rut, która naturalnie 
nie była ślepą na objawy uwielbienia Z mo- 
jej strony, zapytala mię, czy też zdecyduję 
się na kilka godzin wyprawić się z nimi na 
dno morza. 


Agaa A, Thierry'ego balsam 


jedynie prawdztax z zieloną zakonnicą jako marką ochonną. 


Xażde fałszowanie i odsprzedaż innych 
balsamów z podobną marką ochronną 
będzie ścigane karnosądownie. 
© ogólnie znanem znakomitem dzia- 
lanin przy wszystkich chorobach, dróg 
oddeai segi kaszlu, zaflegmieniu, 
chrypce, Katarze jamy ustnej, u 
w piersiach cierpieniach płuc, spacyal- 
ale przy influencyj, przy cierpieniach 
tolądka, zapaleniu wątroby i śledzio- 
iy, prze Leku łaknienia, niestrawno: 

ici, obstrukcyi, zewnętrznie pr: 
zębów, chorobach jamy u! 


t uf z mi El o 6 poan nych 
O O PKC 
Aptekarza A, pH 
jedynie prawdziwa maść z contyfoll 


Zapobiega zakażeniu krwi i e. Czyni zawsze zby. 
teczną wszelką bolesną ope: majduje zastosowanis: 
przy bolesnych piorsiach położnie, przy 


wyrzutach 


Mlein echter, alsam | 


ranach ciętych, 
i iinezoayei do 


przy. 
przy zastrzale, obieraniu paznokci, pęcherzach, przy bole- 
Znych obdarciach stóp, oparzelinach, odieżeniu się u chorych, 

„wyciekach uszu i odparzeniu się u dziecj i t. p. 
pozyskane nal U ree pa Por NASE Enh 
naletytości Jub za pobraniem pocztawem. — 2 stoje kosztują 
koron 3'60. Nabyć można w aptekach a hurtownie w leczni- 

czych drogueryach. — Należy adresować: 


Apteka pod kolnlem $tróżem A. Thletry'ego w Prngrada k. dohllseh, 


DY: w aptece Konstantego Wlszalewskiego | w dro 
SKŁADY KU rr TE w Krakow, o SUN! 


odrzekłem: 

— Ależ chętnie! 

Cofnąć się już nie mogłem, po pierwsze, 
ża każdy objaw tchórzostwa z mej strony 
zabiłby niechybnie iskierkę sympatyi tlejącą 
dla mnie w piersi Ruty — po drugie, że 
Reich swemi stalowemi oczami hypnotyzował 
mię, nieledwie odbierając wszelką wiadzę mej 
woli. 

— Nanczcie go mówić — nśmiechnął sią 
mały olbrzym, — to mu napędzi trochę krwi 
do twarzy! 

Przemiiczałem tę małą złośliwoćś i nagle 
zrozumiałem przyczyną onej ciszy-w piwnicy. 

Rut i Wanda usłowały nauczyć mię je- 
zyka, który nie wymawiał się ustami, ale do 
którego potrzebne były race, nogi, ramiona, 
łokcie i kelana. 

— Język ten — objaśniał Reich, który 


od czarn do czasu wychodził ze swego po- 
boin, i nrzynatrywał sie naszej gimnastr-! 


Fundusz gwarancyjny 2 kańcom 1910 r. 20,218 17048 K, 
Stan ubezpieczeń z końcem 1910 r. 132,117,989,19 K., 
422.589 osób. 


„ALLIANZ 


akcyjne towarzystwo ubezpleczeń na 

życie I renty we Wiedniu, przyjmuje 

pod bardzo dogodnymi warunkami 

ubezpieczenia na życie, renty i posagi. 
360. 

Zdolni i energiczni zastępcy zostaną przyjęci 
w każde miejgci zaqladal Galicyi za ky a ą 
prawizyą. Nieobeznanych poucza się najdokła- 
dniaj. Inatrukcye wysyła sią bezpłatnie z mów- 
nej agencyi. — Kraków, ul. Długa L. 11, Józef 
Dąbrowski, lub z fili Tow.: Bielsko, ul. Główna I. 1. 


Towarzystwo dla dzierżawy 
gruntów i gospodarstw w Ołomuńcu. 
Zarejestrowane Tow. z ogran. poręką. 


przyjmuje wkładki na 6%, i wyżej 


jakoteż i zgłoszenia o dzierżawę dóbr. 


Udziały po 100 K odz'geya 


o 8 proe 
Urzęduje się codziennie w Ołomuńcu. 
463 Dolni Máměsti Čislo 17, 


Cierpliwie wykręcałem i wyginałem wszyst- 
kie moja członki, usiłując iść za wskazówka- 
mi moich nanczycielek. 

Zostałem potem u nich na kolacyi. Tym 
razem ' nie odmówiłem na ich uprzejme za- 
proszeńie, gdyż mie miałem ochoty jeszcza 
raz płółiy im się przypatrywać. 

Fat i Wanda nakłądały mi na talerz, 
ostrzegając, bym się dobrze najadł, gdyż raz 
ubrany w szklany hełm, jeść już nie mogłem. 
Mimo to połykałem każdy kąsek z ucznciem, 
że mi ktoś gardło ściska, a każdą lyżkę je- 
dzenia polewałem ogromną ilością wody. 

5 i Trzy były przyczyny mego wzruszenia: po 
pierwsza wzburzenie nerwowe, gdyź z każdą 
chwilą zbliżał się czas wejścia w. podmor- 
skie krainy; po drugie strach, czy tek mój 
niezgrahny sposób używania noży, widalców 
itp. rzeczy nie razi zbytnio przy ich dystyn- 
gownanych manierach; po trzecie żołądek mój 
protestował silnie przeciw nieznanym sohie 
potrawom, pogas 
iXanarkowi nie daje sia smażonego kur- 
częca, rybie wina, ani lwn sardynek do je- 
dzenia. Giednemn buchalterowi, Którego ga- - 
lewie stać na ziemniaki nie podaję się ka- 
wioru, raków i delikatnych serów na desar, 
(0. d.n) 


aem 


Nr. 148 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY“ z dnia 4 lipca 1912 


hı plaa Haryacki, telef. 1308. 
wyszło dziełka p. t.: 
Nowenna najsku:. 
tea niejsza do Mat. 
ki B,Skiej nieusta- 
jace} Pomocy. 

z francuska B0 przełoży? 
O. Barnard Łubleński 
Zgromadzenia O- Redem-| 
ptorystów. Wydanio 0eme, 
znacznie powiększank Kar- 
tonowane K. 0/50. Taż 2 .0b- 
wódkami niebieskiemi m) | 
katdej ntronicy, zobraskiem ) 
bardzo pięknym kolorowa- | 
nym Nejśw. Panny nieo- | 
stającej Pomoc, w oprawie! 
bardzo pzdobnaj, płóciennej 
se złocem ami (r5zne kolory) | 
hrzegl złdgane K. 1. Na 
porto należy dołączyć hal 
lu. Przesyłka nasiąpi po 
otrzy u należytości w 

znaczkach pęcztowych. 


po 4 bol, zagzaniczne po 3 hal. 
KAŃCEŁARYA ADWOKATA i 


Dra Mikiewicza | 
przenicsiona 526 

da domu 1. 21. Pino W. W. 

SWIĘTYCH (Grodzka 17) 
W Jordanowie pizy ml. | 
Bystrzeńskiej zaraz da | 
wynajęcia, dla rodziu ka- 
h L pokój umeblo- 
kochnia, dom Swe 
kor. miesięcznie. 
3j amobłowauy z kuch- 
niq i werandą, dom krawca 
Oprzędka, Bt kor, mie- 
męczn 


juh wdowę, celom wpół: | 
mego spędzania wolnych | 
obwil W zimin ewentuwl- | 
i d rad moszo. 
akiw restinte. 


czeń do maoki prtreebny. 
Cokiania W. > 
w Becini. 


n 


f kami niadostetecz 
jang głowę i milk 


| wagi lekarskie całogo świata 


Tamże sprzedaje sle kartki ka- 
respendeheyjne zwyyie 2 marha | 


ý bw d 
Młody cow pragnie 
poznać ytzystojne panną 


Przed nżyciem 


ŻYGHNI ŚLIMAKOWSKI 
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY LINIA A-B 


POLECA NA SEZON OBECNY 


o eo 
a pe 


CENY NISKIE —TOWAR DOBOROWY. 


UWAGA: W niedziele i święta sklep zamknięty. === 


sportowa - Woale 


Tak cudowną przemianę uskutecznia 


KOLA-DULTZ 


najlepsze w przyrodzie znajdujące się pożywienie dla mósga i nerwów. Nastrój 
mysłonie, działanie, jako też każdy ruch ciała zależne sę od mózgu. Omdlenie, 
ie, oałahienie nerwów i ogólna osłabienie ciała są oznó- 
lowych all. Jeżeli chogcie zawaze być wesołymi, mieć 
y m pracę i trudy jako przyjemność odernwać, zaży- 
wojcie Kola-Dultz. Jestto naturalny pokarm dla nerwów i mózgu, który rów- 
noczośnie krew poprawia i odmładza a tak sił dodając działa na każdą część ciała. 
Koln-Dultn nadaje rzeżkość i twórczość jako też uczucie młodzieńczości 
z jej onergln, które nam zapewniają powodzenie i nzozęście, 
Dżywajcia Kola-Dultz przez pewien ozas codziennie, wzmacnia ona nerwy, ka- 
2ds owłabieuia zniknie, a pod | wpływem siły się wamogą. Kole zalecają po- 
stosują w lecznłoach i sanatoryach dla nerwowo 
chorych. 


Ządajcic Kola-Dultz za darmo! ** 


Teroz oflarownjemy sposobność, wasze nerwy wzmocnić. napiszcie nam poor- 
tówkę x dukłudnym mdresem, a przeszlemy wam bezzwłocznie darmo i opi 
tnie wystarczająwą ilość Koła-Dultr. ażeby wam korzyść przynicała | nmo: 
wila ocenić joj cudowną site. Można i większą ilość zamówić. Należy jednako: 
woż zaraz nopisać, zanim bię nie zapomni, 


Versandstelie der Heiligen Geist Apotheke Bu- 
dapest YII, Wesselenyi- Utcza 10 Abt; 503, 


©© Nowości dla Pań: ©0 


Bluzki - Halki - Pończochy - Rękawiczki 
Parasolki i parasole - Szale - Boa strusie 


Żaboty - Kołnierze - Krawaty - Czapki 


aktad pogrzebowy 
„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331, 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich, W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 
145 wyrób trumien. 


Liaizway I = | ze a E 
„Zmiana lokalu! 


Skład I wyrób parasall i parasolek z ulicy Siennej 1, 2 
przeniesiony został 


na Rynek Główny L, 7-8 


w podworou, dom WP. Porębskiego. 


Wielki wybór parasoli i parasolek. Zwykła od 
2 kor, półjedwabna od 3-4 kor, glore jedwabna 
4-6 kor, jedwabne w różnych kolorach od 7 koron. 
Przyjmuje roperacye i pokrycia, które na żąda: 
| nie wykonuje natychmiast. 
|746 Z poważaniem R. FASS. 


PIERWSZY GALICYJSKI POLSKI 
ZAKŁAD ZOOLOGICZNY zu 


Kazimierza Waltera 
W KRAKOWIE 

ulica Sławkowska 3} (obok plantacyj) 

poleca po nojniżazych cenach czysto ramowe pay: 


Bernardy, Doggi, Pudle, Bnlldogi, Tampiki, Foxte- 
tyery, Spitze, Owczarki itp. — — Conniki armat 


Przybrania do sukien: 


Koronki - Wstążki - Aplikacye - Hafty 


Materye jedwabne - Tiule - Gazy - Kre- 


piny - Guziki i przybory do szycia 


domowego 


673 
R r = s 7 mea |=] 


*wfvdawca: Krakawskie Tow. wydawnicze, Odpowiedzialny i naczelny redaktor; Ludwik Szczepański. 


Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie, 


